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Święto pleśni polskiej: Grupa uczestników zjazdu Towarzystw śpiewackich we Lwowie. (Fot. Trzemeski, Lwów).

R o z s t r z e l a n i  p r z e z  a r m a t y .
(Do illustraeyi tytułowej;.

Mimowoli przypom inają się średniowieczne czasy 
i to rtu ry , kiedy czyta się w dziennikach opisy tych

N o w o ś c i  i L L O s f k o w a n e

Przeciw  rządom okrutnego emira wzniecone zostało 
powstanie. Siły powstańców były jednak za słabe, 
to  też ponieśli oni zupełną porażkę. Przywódców 
pow stania schwytano, a emir skazał ich na okrutną 
śmierć, k tó ra  urąga wszelkim poglądom nowoczesnej
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mują upodobania muzyczne i artystyczne. W  natu­
rze naszej, obok rozlewnej szczerości, leży jakaś nuta 
wesoła, jakaś determ inacya życiowa, k tóra  znajduje 
swój w yraz w ciętej piosence, skocznym krakowiaku, 
lub elegijnej dumce. W śród sław  światowych, które

(Fot. Waydowicz, Lwów).
Powitanie na dworcu lwowskim gości, przybyłych

okrucieństw , jakich widownią obecnie jest A fganistan. 
K raj ten  leży w  Azyi środkowej, obszarem dorównuje 
A ustry i. Zamieszkały przez ludność fanatyków  ma- 
hometańskich, rządzony je s t  absolutnie przez samo­
władnego emira, Habiba Ullaha, k tó ry  dzierży berło 
władzy od r. 1901.

A fganistan je s t kluczem do Indyi. O w pływ y 
w tem  państw ie współzawodniczą dwa potężne mo­
carstw a, Rosya i Anglia. Ta ostatn ia robiła już kil­
kakrotnie próby zawładnięcia Afganistanem, zawsze 
jednak fanatyzm  mieszkańców, nie znoszący obcych 
przybyszów , odnosił zwycięstwo.

W  ostatnich tygodniach w ybuchły w  A fgani­
stanie rozruchy na tle  wew nętrznych stosunków.

zjazd. Generalna p:

etyki. W szystkich  skazanych postawiono przed a r­
matami i rozstrzelano w  tak  okrutny sposób, rozry ­
wając ich kulami armatniemi na kawałki.

Em ir Habib Ullah przed la ty  już raz przypo­
mniał się pamięci E uropy podobnemi okrucieństwami. 
W idocznie em ir afganistański doszedł do przekona­
nia, że lepiej niż szubienice, spełniają rolę egzeku­
cyjną nowoczesne arm aty.

Ś w i ę t o  p i e ś n i  p o l s k i e j .

W śród  wielu cech charakterystycznych, jakiemi 
odznacza się nasz naród, niepoślednie miejsce zaj-

(Fot. M. Miinz, Lwów). 
ia w Pałacu sportowym.

zbierają zagranicą laury  powodzenia, niepoślednie 
miejsce zajm ują śpiewacy i śpiewaczki polskie. Nie 
tylko jednak kultura  wrodzona nasza artystyczna 
przejaw ia się w zabłyskujących talentem  jednostkach. 
My w szyscy mamy pociąg do pieśni i mieliśmy go 
oddawna.

H isto rya naszego narodu przyznaje niepoślednie 
miejsce pieśni polskiej. Od najdawniejszych czasów 
dźwięczy ona w  duszach naszych, bądź jako surma 
bojowa, bądź jako tęskne marzenie, bądź skarga 
serdeczna narodu całego, a także i poszczególnych 
ludzi. W  najcięższych chwilach, jakie społeczeństwo 
nasze przeżywało, rodziły się nagle pieśni, które 
pow tarzane z u s t do ust, staw ały  się własnością


